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Odwrót osjafc rosyjsHIsh na catya -Iransls!
ZalĘRie Bisr&swa, BKzasu, Mhaiis \ Brytan!

Na margi e s h  spraw w sctodc.
Sprawi? kościelna.

Lwów, 18 września.
IW dążności do wobiema sobie p^gląM  ta 

broblem po skośa na kresach wschodnich — od- 
powiodno d,0 decha całej skomplikowanej teraź
niejszość, musimy s;ę uwolnić od niektórych złu- 
fezen, v zgiędr..e od błędów. Do takich na.;ży za- 
^orzeiraowe wśród, mas jdentrv fitoowianfe sprawy poi

li tej ze sprawą katolicyzmu a nawet samego ka- 
(torcyznHi z polskością.

Krytycyzm w tym id ero1 iku jesf dla rot$ szege 
róipie prtiykry; wygląda nieomal na wiwsekcyę, 
nokonywarą na właMicm c:ełe W szak cała prze- 
tsłość n a s ^  na kiesach polega na najściślejszej 
fcentyfikacyi ka oikryzim” ż  polskością Zanim 
państwo nasze posunęło swe granice daleko na 
wschód w  dobie jagiellońskiej, oddawca już pol
skość miała utorowane tam drogi d<z ęik5 propagan 
dzie katol cyjanu, dzięki dlzJałafaości imsyi, wy
chodzącej a Pol3kl, .posługującej się g łó w n e ’ i 
przedewseysik em Połaka-nn Zawdzięczaliśmy to 
temu, te  wbrew N emcorn i ich techn ce pn pagan 
/dy .‘eugynej, nie posług, waltó.rry się ogn om |  mie
czem, ale żywem słowem i siłą przekonania w  
r a z t  potezeiy ofiary Ko’eją wieków urosłe Pol
ska na wrzodową reprezentantkę katoRcyzm-r na 
wschodzie E ircpy. Fo rozbiorach zaś 'Rzeczypo
spolitej zespo1 ten jeszcz* się zacieśni i pogłębił; 
przybvła bowiem martyrologia za polskość i za 
katcbcyrm. Do istatmcii niemal czadów wróg me 
rozróżniał tych p> jęć.

A ednak zmieniło s iędużo , nastała prawdzi
wa rewolncya z której dobrze i. baczne musimy 
jobte zdawać sprawę Oto do rnedaw la, dlo ostat
nich lat memal, jeszcze cała hierarchia kościelna 
na terenach dawnego carstwu rosyjskiego znajdo
wała s ę w  naszych rękach. Organszacya kościoła 
katolickiego wspierała nasze narodor-e siły, i na
wzajem była wspierana przez nie.

Dziś aj na tern polu św ecą <fe>trf5we tKźbr- 
by. Hierarchia kościoła katolickiego przetwarza 
się zzyofco. W  Pydze został sam anowvmy b sku
pem — Łotysz, ołroć Łotyszów kaioi ków jest 
pjrdzo oieficzna garstka; w Kown e oddawir 

(Ciąg dalszy na str. ‘ireu» u

Odwrót armii czerwonej od Dniestru do biot pińskich.
Zajęcie Cżortkowa, Buczaozu, Podhajec i Brzeżan.

£*£ l i a i  iSaartlstiaia. ^©■ja.e»£,£v5i.:!QL e s o .
ne. Energiczna i niezwłoczna pomoc jaateryałni 
konieczna.

iW a^zawa. 17. wrześ iia.
Posuwając sl© m awym  brzegiem Seretu, od

działy ukraińskie zajęły C/»rtków, Buczfacz rad  
Sb vpą, pfttzu łok* i /  iśniowczyk. Oddziały ka- 
waleryi ukraińskiej w yparły n i^rz ióac ieh  t  

W pcścigi' za colrjącym ąię * ieprzy^a- 
claiem, z jęły r  sza < tk .l«ły B rzeziny tm l zło. 
tę Lipą, a rtad rzęfcą Na. iówką Najrajów-młajsjto.

Dalej ku północy walki poś' igowe za oofają-. 
cym *ię na całej lk il od Dmasti u db bT tt pińskich 
"'tprzyiacleł^iu.

Łudrmść zwointonych teryitoryftw, nie wyłą
czając tym razem ludności, żydowskiej, wita. woj
ska polskie z radoścfą, a że nastrój ten nie jest 
tyfloc demon .tracymym, dowodzi fakt wydatnej 
"ornocy udzielanej naszym jeńcon i rannym. Kraj 
przez bolszewików spustoszony, zboże wywiezio.

W  rejSonie Kobr;mi& zadęte ataki nieprzy
jacielskie, .

Na linii kanału Pniepr-Brc I rzeki ńaucfe ~r 
v szy^tkie &iałd odparł.'1

Na północ od yusaczy BiałowiesKie] nad 
Sn isłocza. , w reiotrńe ^Itodn? uuraży przed, 
nich, bez poważniejszego znaczenia.. iWj Sn- 
walszczyżnie spńkó!*

Z&reje«trowuay za ułńMgłln tydzień izdolbyfy; 
m? eryał wy ^yJ*. i  szŁ-jdbr^, 28. flhjmfltń. 198 bjaL 
iNjWói r.q  .zyifc^wych, 3 am^cmobUei pjułicfitai!, 
10 samochodów, 3 Łłeo-iiijany, 2 kkT, p ^ V n e  
4 parowozy, 300 yncoiaów. V'

I- Naczelne dowództwo W  P.
SztaŁ lOensTatay .

IV przededniu rozooczęcea rokowań pokojowych,
S o ra^a  Wilna, Ukrainy i Galicyl wschoa. nie mają hyc przedmiotem . O*owa6.

\v U e ń , 18 września.
Korespurdeutt w arsz?vsł i ,.Neue(Tei. wł.)

Freje Prcsse" dowiaduje się z mpeta e m.arod_j- 
nego źródła, że delegacya r  dska be/w anii iOwc 
me etę na traktc w Rjrdbą kwesty?
Wiina, jako sprawy w yłączne i^jtco-Irtewscdej. 
Deąesacya polaka nie weń ^9  tó w Je ż  w dyskj- 
syę co do Ukrainy w  ramach rokowań poisko-ro- 
syjskiełr. * ■ ;

Twiórdzepie, jakoby połsAie parłyc prawsco- 
'wb jążyły do traktowanij w  Ryd-re kwesty, u- 
kraińskifij wspótnie z iraaemi kwestyam jest w ts-  
Łane ż %  lea Wreszoic i Oaiic>a wi b  ^  ą  nie 
będz-e przecaniotem rokowutt. Przedewszystkiem

łlatego, bC' gor?.«, życzerń' 1 itodnriśc. wscJwpt o- 
gałlcyjskiej ncjściśiejszej łączsnośi^ a  państwem 
polśkiem nie ulega wątpi wości, iras^ępaie zaś jest to również kwestfya nie toibcl rodząca Rosy! s o 
wieckiej. Właśnie dlawyo^ że rząd warszawski 
s z k erze pragnie, ażeby rokowania r /  R. dze do
szły d t  rychłegit i zc j-owr-to&cego iafc
może zgodzić s :ę na to, by obrady takaeau kw e
st ram* ob. ążano i przew.-eiki no wi rieśkoficze- 
ność Z rty samer trż  przyczyno w  Wacozswf* m'e- 
chętrde byłobr wkłz arem. gdyby rd»a- stojące 
"łemenhj; jak: za-rr '^rzoma p u e z  JLabo*jr Pąrjy“ 
deiegacy? łbecną być miał? na 1 obradach.

- ' - ..... !... O  r
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idfnała jako biskup, zacięty \v tó | połskośc', .Li
twin Karewicz. Nawet katedra biskupia w Wilnie., 
na której sedzieH tacy bojownicy polskości idik 
kęięża Hryniewiecki i Synron, jest obsadzona obe
cnie przez prałata chwiejącego się między fitew- 
szczyzną a polskością. Na n źszych posterunkach 
kościelnych, w  otoczeniu biskupów pełno wtoków 
polskości.

Kier łotewski, litewski przesycone są do nas 
netiawiścią, której również zaczyna ulegać two
rzący się powoli kler b ałoruBki,

Dopóki ciążyła na nas przemoc carskiego rzą
du, jasnem było, że obowiązek hasz polegał na za
ciętej obronie własnego sianu posiadan a. Mętne 
zresztą niejednokrotnie były źródła tej zaciętej 
nienawiści, jaką pałał kler litewski do wszystkie
go co polskie. Nienawiść tę umiał dobrze rozża
rzać i podsycać rząd carski.

Obecne jednak sytuacya zmieniła się grunto
wnie. Powstałe państwa łotewskie i litewskie 
zrobią wszystko, by kler im podwładny uniezale
żnić od wpływów polskich. Polskość w  kościo
łach łotewsk m i litewskimi oczekują niewątpliwe 
.wałki ć;ęższe może niż za caratu; od biskupów 
iswofcb nie będzie ona mogła oczekiwać opiekli; 
zagpaża jej niebezpieczeństwo właśnie stąd, skąd 
dotąd doznawała przeważnie poparć1 a : od ołtarza, 
ambony i komfesiyonału. Są to niewątpliwie potęż
ne czyn nikt mogące urabiać i prZierab ać duszę hi- 
,’dn. Obrona, organizacya zapobiegawczych środ
ków masi być szybka, energiczna i wytrwała.

>Na Watykan hczyć możemy tylko w drobnym 
stopniu; polityka lego dąży bow;em wyraźnie w  
kierunku pozyskania sobie sympatyj nowo two
rzących się państw, a gdy <k*e o wybefftoie mię
dzy interekami polskimi a cudzymi, pouczyło nas 
©arakte dośw iadczetie, że Watykan zbyt jest pe
wien pofskości, by się przeewszystkiem z nią miał 
iftczyć. Dzieje się prawie z reguły wprost od*wro- 
*nie.

Obrona polskości może być ujęta dwojako w 
sposoby, które się wzajemnie uzupełnia^.

Państwo potsk:© w układach pokojowych po
winno zagwarantować ochronę przed wyoarada- 
wenrom przez kościół. Kier zaś polski rolę swą 
powmśwn z góry ograniczyć dn roli cryżro defen
sywnej. N:'e chcemy bowietr. i nie pragniemy, by 
Łotysze i Litwini, i tutti ęaantj powoływalLsię na 
«as w  walce o tak zwane duszofapsbwo.

Najlepszy- sposób wyjścia byłby, gdyby się u- 
dalo osiągnąć określenie narodowe zarządu para- 
■Sii przez wolę ludności odnośnej parafii — mniej 
więcej na wzór amerykańsk ego kościoła. Choć 
należy zauważyć, że i w  Ameryce w osiatńch 
czasach odczuwać się daje na terenie narodowo- 
ktrituraljłem trepoiądwny wpływ biskupów.

Drugim takim środkiem ochronnym — byłoby 
utworzenie z reguły urzęd j nfragarów-bNkppów 
narodowych, właśnie na wzór amerykański. Jest 
to  niewńe^e ze względu na olbrzymią zależność su- 
fragana od wtsrścwego biskupa, ale zawsze jest 
to coś.

W  danym razie łudrnCść polska rt*e powinna 
się zawahać przed iącfeuscm, by  Watykan dał jej 
własnych bśsknpów. Jako środek ostatni, który 
Sączy sję z punktem ostatnim, możnaby żądać, by 
nastąp'!© odd^telene kościoła od państwa, gdyż 
w  takim razie państwo zostaje pozbawione wpły
wu na kościół, a kościół przestaje być narzędziem 
państwowej polityki.

:Przykład Czech dowodź5, że W atykan obecn e 
nar tym dawniej tak drażliwym punkcie*. nie Jest 
nreustępHwy, a rzecz sama bynajmniej nie gnoz: 
walką połityczjło-te>ścielną.

Na każdą’ sposób państwo polskie w  stosunku, 
do katolicyzmu na ztem acb wschoĄukli, musi 
wkrocayć na powę drogi, znacznie odbiegające 
ód fnufycyi, musi tych nowych dróg szukać.

Stosunek polskości ck> kościoła, dotąd przewą- 
tn-c zewnętrzny u le g ^  również, na skutek tych 
samych przyczyn odmianie, Poźądanem byłoby 
jego pogłębienie, intensywna uprą »va samego za- 
gadmeffa.

Nasuwają się tutaj dwie kwestye. Jedna ściśle

.filozoliczMo-reUgijna, Ikłiórz zostawiamy \zsa ubo
czu. . Podkreślamy jedynie stosunkową powierz
chowność naszego stosunku do religii w porówna
niu z. innymi narodami.

P rrg a  kwestya polega na rysach natury ko- 
ścielno-poiltycznej. Demokratyzacya społe
czeństw w ogólności pozbawiła nas wpływów na 
kościół ltewski. a także łotewski; pozbawi nas 
także wpływu i na kra© społeczności, które dotąd 
podlegają kościołowi polskiemu. Powstaje jednak 
męzmiępn e. ważne pytanie, jak się odbije powsze
chna dtemokratyzacya na budowle samego polskie 
go koścoła. Być może, że odpowiedni ruch wieje 
weń nowe siły, które pozwolą w  przyszłości pań
stwu i społeczeństwu polskiemu odegrać podo
bną rolę w dziejach katolicyzmu we Wschodniej 
Europie, jaką odegrał kościół za czasów Starej 
Rzeczypospolitej.'

(Zagadnienie nieśni ermę trudne, delikatne, 
nie mńdej przeto pierwszorzędne; kardynalnej dla 
nas dcrm Jojci. Życie kościoła katolickiego, to ko
ło o wielkim, rozległym obwodzie, w  obrębie nie

go dość miejsca na szeregi kół koncentrycznych.
Prawosławie tworzy tak olbrzymi i potężny, 
świat, że drobne istnienia katolick e, oparte na od
rębnych narodowych podstawach, jak Litw fri, 
Łotysze, Niemcy, B alorusinc, chcąc, sję utrzymać, 
muszą szukać oparcia metyl/ko w Watykanie, ale 
równ:eż w  Polsce, prędzej, czy później.

Nieodzownym tego warunkiem jest jednak, 
by nasz program katojcki oparł się na dentokr?.- 
tyzacyi naszego własnego kościoła, i na absolut
nej jego toleraneyi właśnie pód względem naro
dowym.

Natomiast oczekuje nasz kościół, nasz naród 
w stosunku do kościoła pogłębienia zadań, w sze
rzeniu obowiązków podi hasłem pracy na polu fi- 
lozof czno-religijneni i na polu problemu kościelno- 
społeczmego. Ze źródeł tych wyjść mogą nowe s:- 
ły, które z Polski wytworzą, o ile zdołają, silne 
ognisko katolicyzmu n a ' Wschodzie. Bierność na 
tym punkcie byłaby d’a narodu zabójczą.

J. B.

Glówaem żądaniem sowietów — zmniejszenie armii polskiej.
Sprawa granic nie spowoduje oporu Rosyi. 

Oświadczenie Joffego.
W arszawa, 18. września. 

(Telef.) to). Przewodniczący sowieckiej dele- 
gacyi pokojowej Joflfe oświadczył koresponden
towi ,j)aSy Chronicie", żc'sow iety ćbmŁgać sh? 
będą prz©csewp|23yStSdie«i gwarancyl crtś&ciwko o-

wentualnym nowym krokom agresywny® n  
strony p łskiej, Deltgacya sowiecka będzie obsta
wała przy żądania zmniejszenia armii polskiej. 
Sprawia wytknlfcra granic nie Spowoduje żadnego 

diełegocy! bolszewickiej.

Sprawa polsko-litewska przed Radą Ugi Narodów.
Warszawa, 18 września.

(Telef.) (G) Podi przewodnictwem Leona Baw - 
geolsa otw arto w Paryżu IX. posiedzenie Rady 
Ligi Narodów, Na porządku dzórmym znajdują się 
następujące sprawy: Adiministracya Zagłębia Saa-» 
ry, plebiscyty na Górnym Śląsku i w  Malmedy, 
sprawa wysp Alandzkich. Spór lftewskP-po|Jk?. bę 
dzie rozważany na poeledkenki sebo totem. Spra-

jWa polsko-litewska' .zajmuje Ligę Narodów z po
wodu noty wystosowanej przez ks. Sapiehę oę 
sekretarza generalnego Lgi. Z Litwy nie nadeszU 
w tej sprawie żadna odpowiedź bezpośrednia, 
niemniej jednak można przypuszczać, że rząd ko 
wieński nie będz e s ę: sprzeciwiał rozpatrzeniu Ir 

i tewsko-poiskiego zatargu przez Ligę Narodów.

DELEGACI POLSCY W PARYŻU.
Warszawa, 18 września.

(Teief,) (O) Rządy polski i ltew ski przysłały 
rządowi francuskiemu propozycye, iż wydełegują 
do Paryża swoich przedstawiciel, którzyby wyłu- 
szczyli zapatrywania swoich rządów na konflikt 
polsko-Ktewski. Delegatami polskimi będą pp. Pa
derewski i Aszkenagy

PRZED KONFERENCYA POKOJOWA W KAL- 
WARYI-

Warszawa, 18 września.
(Telef.) (G) Sprawa pokoju polsko-hewsk ego 

żywo jest komentowana przez prasę francuską. 
Omawiając tę sprawę szczegółowo, pisze 
,.Temps“ : Zarówno dla Pohdć, jak i dla Litwy za
warcie pokoju jest sprawą piłną. Przyjmujenry z 
zadowoleniem' wiadomość, że kroki nieprzyjaciel
skie ustąły i że zaczęły s ę r-okowania w Kalwa- 
ryi. Niech nam wolno będzie wyrazić tyczenie, a- 
by Polska i LitwIa mogły zupełn e  swobodnie pro
wadzić rokowan'a, bez wszelkich wpłyWów ze
wnętrznych.

POPRAWNE STANOWISKO POLSKI 
W SPORZE Z LITWA 

oświadczeń© tfefegatg prof. Aszkenazego.
<PAT.). Delegat polski prof. Asakejnązy w  roz* 

mjoiwile z przędstawicśelem „Joirmaila** w sprawia 
konfliktu polsko-litewskiego wskazał na poprawca 
stanów'Kfco Polski, stwierdzając, że Polska sta
nęła no stanowisku idealnem. Gdyby było inaczej, 
to Polskę już oddawna mogłaby zgnieść Litwę. 
O niczęm podebnem jednak nie myślała, ponie
waż pragnie żyć z n a  w spokoju, jak z bratnim 
narodteTn. Leży to niefylko w interesie obu krą4' 
jów, lecz całej Europy, nie wyłączając odradza- 
jacej się Rosyj. Pcrozum ^wu Polski z Ljtwą sta
wiają przeszkody jedynie btokrzewicy, którzy z ca. 
ła świadomością zatruwają stosunki połsko-łitew 
ski-e- oraz Niemcy, którzy wie ustają w swoich in
trygach hq Lrtwte od czasu, gdy się taro zainsta. 
iowaiH podczas wojny

POLSKA ZROBIŁA SWOJE.
IPmsea, 18 września.

(PAT,) Warunki pokojowe, opracowane Osta
tecznie przez ’rząd polski, uwzględn ły należycie 
wszystkie śhrswre żądallia Rosyi. Polska daje 
wszelkie żądane gwardneye, wymagając w za
mian gwarancyi dla sieb e. JeżeH sowiety pragną 
szczerze pokoju, pźełhn w y a  pokojów® będą mo- 
gły być podpisine w  ciągu dni najbliższych.

PRASA ANGIELSKA O TAKTYCE 
SOWIETÓW.

Horsea, 19 wtraeórfa.
(PAT.). Dzienniki angielskie zam troią się baz. 

dzo pessyimtstycznię na, możliwość rokowań i  
rząderr, sow.^lów. „Daily ChronMe*' pisze : Ze 
względu na ogółną Pól*tyką zależy bąFcteo na na* 
wjazawu angiefcko-rosya^cich stosunków handio» 
wydi, a oo w rezmi tacie spowodowałoby przyj© 
cje Rosyi do nodzrny lodów aywdSaoiwunycłi, —

P A M rE T A JM  jf O  P L E B IS T Y C IE I
Batlil na plebiscyt przplmnle Ksmife! Ohf inv  K r s s łw  Zach,, Lwów, pL K a ry a t iU M

*
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?ząd sowietów mus! przed^waryisKfloem dowieść, prayzwoitooścł, Obowiązujących w stosunkach mię 
fa  potna® zastosować się do elementarnych zasad dzypaństwowych

■ _ >   ■■ ■ ■ i .....................

Jedni mówią za dużo, a drudzy — za mało.
Po wywiadach z dni ostatnich.

W arszawa 18 września.
CTelef.) (O). IW ostatnich dniach ukazały się 

w  prasie zagranicznie} wywiady i  PP- Paderew
skim, WI. Grabskim i podsekretarzem stanu, Ste
fanem Dąbrowskim.. W ywiady te  w yw arty jak 
najfatalniejsze wrażenie w  prasie zagranicznej. 
O wrażeniu enuucyacyi naszych ministrów świad 
czy najlepiej to, oo z powodu wywiadu p Dąb
rowskiego napisała jedina 0 poważnych gazet 
francuskich. Dziennik ten napisał mianowicie: Jest 
rzeczą jasną, do czego teorye takie prowadzą w 
zastosowaniu. Prow adzą one do wojny z Rosyą, 
dopóki istnieje rząd sowiecki. Jeżeli prof. Dąb
rowski wypowiada rzeczywiście zamiary rządu 
polskiego, to rokowania pokojowe są tyHco ma
skaradą, i komedyą, odezracią w  obliczu świata. 
iMidżina o wyjaśnieniach pana wiceministra spraw

zagranicznych sądzić rozmakie 1 nie brać ich do
kładnie, należy jednak stwierdzić, że -dotychcza
sowe uchylanie się Polski od sformułowania .po
stulatów pokojowych, dziwnie się zgadza z tami 
wyjaśnieniami Z tego powodu pisze „Kuryer Po
ranny*: W  tym stanie rzeczy dalsze m ik zenie ze 
strony prezydyum Pady ministrów może przy
nieść szkodę polityce państwowej. Można z góry 
przewidzieć, że po tran, co pisali i mówili Dąb
rowski, Paderewski, Grabski i Nowodworski, w  
razie bezskuteczności układów w  Rydze, staniemy 
jako winowajcy. Czfczerin nie byłby sobą, gdyby 
z tego nie skorzystał najumiejętniej. Datsz-am 
milczeniem i dalszem przytłumianiem ułatwiamy 
mu jego grę. Nad tern zastanowić się muszą odpo
wiedzialni sternicy rządu.

winęla się W now^m mieszkanhr, które wydawała
mu się strasznie smuitne: twierdził, że brak w
niem powietrza, a  wobec zaufanych i przyjaciół 
ciągle wyrażał obawy, że nie potraf: sprostać swd 
jemu zadaniu, Liczni parlamentarzyści 5 lekarze,
którzy z nim rozmawiali, oświadczyli, że prezy
dent cierpi pod wpływem ostrego kryzysu nerwo
wego. W ciągu wojny przepracowywał się De- 
schanel umysłowo, tak, że nerwy jego zostały zii 
pełnie zniszczone. Obecnie wzbrardal s’ę odpo
cząć. Wkróce poznano, że jądro choroby tkwi głę
biej niż przypuszczano początkowo i że chorobą 
ogarnęła już cały organizm. Pod wpływem choro
by nastąpiła arteryoskleroza, która o c z ę ta  czynić 
spustoszenia w organizmie prezydenta. Lekarze 
wezwani po wypadku w Montargis, skonstatowa
li ostrą psychozę, na którą w  obecnym stanie nie
ma nadziei poprawy. Prezydent ministrów Mille- 
rand zakomunikuje jutro swoim kolegom sprawo* 
zdanie lekarzy o stanie ciboroby prezydenta.

KANDYDATURA MlLLFRANDA.
Paryż, 18 września.

(PAT.) B. K. Dzienniki wszystkich odcieni sg 
zdam a, że Millerand będzie wybrany prezydeu- 
rem i że gotów jest cofnąć swoją pierwotną od
mowę. Wielu wybitnych parlamentarzystów, mię 
dzy nimi Brand, podejmą u MiHeramła odpowie
dnie kroki, co mają również uczynić przedstawi
enie Alzacji i Lotaryngii.

HALLER W WARSZAWIE
W arszawa, >8. września. 

(Telef.) (m). Przybył tu gen. Józef HaBer.

DZIWNE PRAKTYKI.
W arszawa, 15. września.

(Telef.} (Q). „Naród“ dtowiaduje się, że ods* 
dział II Iospketoratu generalnego, w którym za
siada cały sztab „Rzeczypospolitej", zakupił na 
potrzeby propagandy frontowej w  armii wyłącz
nie egzemplarz® pisma „Rzeczpospolita". Byłoby 
rzeczą ciekawą dowiedzieć się, jakimi motywami 
propagandystycznymi kierował się szef II Od
działu major Dirnstel-Dąbrowfl, rozpowszechniając 
w  armii wrogie dla Naczelnego Dowództwa piwna 
i jakie sumy 0 grosza publicznego na tefl cel 
wydano,

DYMISYA SZEFA KONTROLI.
{Telef.) (O). Potwierdza się wiadomość, żd 

gen, Wroczyński wniósł dymisyę ze stanowiska 
szefa naczelnej kontroli Dymisya została przyję
ta. Sprawa jest w związku 0 toczącemi się obec
nie dochodzeniami w  sprawie srabwepeyonowama 
prasy*

ODEZWA KORFANTEGO O ZACHOWANIE 
SPOKOJU. b

Wiedeń, 18 wrzeSiffia.
(Tel. wł.) Do ,Nene Fr. Presse" donoszą z  

Bytomia, że Korfanty wydał odezwę, w  której 
zwraca się do polskiej ludności) robotniczej i wiej
skiej z wezwaniem ażeby wszystkich sił doteżyłŁ 
cefem utrzymania porządk”, oraz wydania wła
dzom enitenty wszystkich niemieckich agitatorów 
i komunistów. Wobec wojska i władz włoskich na
leży zachować tę same uprzejmość co wobec .Uran 
cudach. Kto zakłóca ład, i porządek — mówi przy 
końcu odezwa — przyczynia s:ę do odsunięcia 
terminu plebiscytu. Dta nas zaś potrzebnym jest 
jak najrychlejszy ptóbscyt, bt> winien on stwier
dzić foranałnde stan rzeczy na Gótwym Śląsku, a  
m anowicie dowieść, że Górny Śląsk |©st krajem 
polskim I tw arzy jtyż dnchPwo I mOrałnte cześć 
woin©j, polskiej republiki hnSowej.

BRON DLA BOJÓWKI NIEM. NA G. ŚLĄSKU.
Bytom, 13 września.

(PIAT'.) Władze koali ryjne przychwyciły <fai9 
«a stacji kolejowej w  Opolu nowy wagon z  bro
nią i amtnricyą, przeznaczoną dić bojówki memieo 
kiej. Przesyłka nadana, była jako .przesyłką towa
rowa,

POLSKI MINISTER PEŁNOMOCNY U PAPIEŻA1
Rzym, 18 września. 

(PAT.) Papież przyjął polskiego mmlstra peł 
nomocnego.

Ostra odpowiedź Lloyda George’a na list Kamienewa.
Sprawa rosyjsk- klejnotów koronnych i warunków pokojowych dla Polski*

Londyn, 18. września. 
fjPAT). Lloyd George odpowiedział na list Ka- 

mlenewa, zmierzający do wprowadzenia w błąd 
opinii publicznej, co następuje:

J. Kam&ensew twierdził, że nfc n 'ę wtedzSał e 
Sprz»d)atży rof^yjsKch klejnotów korofcaaf/ch. Rząd 
angielski posiada dowody, że Kamie,new był po
informowany o sprzedaży tych klejnotów i że z 
pieniędzy uzyskanych ze sprzedaży dał dzienni
kowi „Daily Herald" znaczną sumę f miał zamiar 
wręczyć temu dziennikowi dalszą kwotę 70.000 ft. 
fcztefmgów.

2. Rząd posiada dowody, że pieniądze ze 
tprzedaży rosyjskich klejnotów koronnych, do
konanej z lak nai,większą ostrożnością, z rominię- 
tiem banków, zosfały dane nie jednemu z dyrekto
rów, lecz synowi wydaw cy dziennika „Daily

WYJAZD Df. WRÓBLEWSKIEGO DO RYGI.
W arszawa. 18 września. 

(Teleł.) (G). Podsekretarz stanu dr. Wrób
lewski wyjeżdża do Rygi 25. bm.

PARTYZANCKA GRUPA GEN. BAŁACUOWICZA 
— NARODOWA ARMIA OCHOTNICZA.

W arszawa, is września. 
(PAT). „Naród" podaje: Biuro prasowe par

tyzanckiej grupy generała Bałachowieza komuni
kuje, że z rozkazu sztabu generalnego wojsk pol
skich z dnia 5. bm., grupa ta przemieniona została 
w narodową armię ochotniczą gen. Bałaeho- 
wicza.

Rezygnacya prezydenta republiki francuskiej.
Przed wyborem nowego prezydenta Francyi.

Lyort, 18 września. 
(PAT.) Radio. Prezydent republ. francuskiej 

Deschan-el zgłosił rezygnacyę. Stan jego zdrowia 
vogorseył się z końcem ostatniego tygodnia. Pre- 
cydent min. Milterand porozumie się z  prezyden-

ndejszym. Twierdzą, Że wypadek w  Ramboulfet 
spowodowany był wcate nie przypadkiem, lecz że 
był to zamach samobójczy. Gdy prezydent De- 
chaneJ rzucił się do kanału, pewien rybak, znajdu
jący się v / pobliżu, który przed chwilą rozmawiał 
z prezydentem, wydobył go z kanału.

Paryż, 17 września.
(PAT.) ,Jaumal“ podaje o stanie zdrowia 

prezydenta Descbanela, że wypadek w Morrar- 
gis był tylko wyraźną manfestacyą chorobliwego 
stanu, który się zaczął rozwijać na kilka tygodni 
przed sprowadzeniem się prezydenta do pałacu 
Elizejskiego. Wielka melancholia prezydenta roz-

ZWOŁANIE PARLAMENTU FRANCUSKIEGO.
Paryż, 18 września.

(PAT. Rada m instrów postanowiła zwołać 
parlament na wtorek, celem zawiadomienia go o 
ustąpieniu Deschanela.

WYPADEK DESCHANELA.
Paryż, 18 września.

(Telef.) (G) Pisma komentują wypadek De- 
schanela, zaznaczając, że c erpi on na siiną psy
chozę i mikromanię (mania małości). Od czasu je
dnak, gdy podiDisał rezygnacye, czuje sie śwabod-

Herald".
3. Katidencw znrieitłj świasjosnie wajmnld pH>

K°K>wa dfa Polski, wręczóm  ma irięSaa jsg^ 
Warunki te z a w ija ją  całkiem wyraźnie żą<^trMk: 
uzbrojenia ' rcbotnłków psofekfch pod tórwfcr&jSą 
Przedstawicieli związków zjajwotóąwych Pclsld. 
Rosyl i Norwegii. Karaienew wSePteto, ±e te wa- 
ffunł-i ni® będją nigdy py^ez Artgfię izn^ade, przemy, 
ci{ do ojch nieważne wyrażenłle »m5ncya obywatel 
®kad, •

4) Rząd ubolewa, że musi wszystkie fe fakty 
podać do wiadomości ogólne}, ponieważ jednak 
przedstawiciele sowietów nie umieją dotrzymać 
zobowiązań, by lEe mtęewifi się w wewnętrz
ne sprawy Anglii, widzi się rząd zmuszony do te
go oświadczenia..

NOWE ZWYCIĘSTWO GEN. WRANGLA.
Konstantynopol, 18 września. 

AT.) (Havas). Wojska gen. Wrattgla zajęły 
Nogajsk. Bolszewicy cofają się w  popłochu tiai 
północ.

MASOWE DEZERCYE ŻOŁNIERZY ROS.
Wiedeń, 18 września.

(PAT.) Wedle depeszy z Helsingforsu, skon
statowano masm^e dezereye żołnierzy rosyjskich 
walczących na froncie polskim, które maią być 
spowodowane zwycięstwami Polaków.

taimi pbu Izb celem zw ołara  parlamentu na naj
bliższy piątek. Kongres zbierze się prawdopodo
bnie 25 bm. w Wersalu, celem dokonania Wyboru 
nowego prezydenta republiki
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KONTROLA TRANSPORTÓW 3R0N1 PR7EZ 
KOLI"JARZY NIEMIECKICH.

Nauer la września, 
(PAT.). Radio. NSfem êcki fcwSązefc ko ejairzy 

na fwaedstawi^iie tftin'fetra kolej Rzeu-zy, zrzłekł 
się na ;Pos:ed7.enk] w 'Bpe znle "raw a 
k- b hyył^wama wszraSfeich m nspoitów  kołeró-
wych, o W  zezw o^n e .transport i p^olnodaj, od 
irtintsrersiwa obron-'' kra,wre] łub Rzeszy, atbo 
od najwyższa?© urzędu dla injwptpaów bioid.

NAKAZ ZUPEŁNEJ LIKW1DACYI ,BUNDU«.
W arszawa, 1S w-rzesnia.

(PAT )■. ,.Kuryer Poranny" podaje : Działał 
Hond Bnndli na te rn ie  Polski wytnie, zona jest w  
fcOToaumietn&i z Wosyą sowiecką przec wkc ustro
jowi iPańs!.wa, wobec czego Rząd nakazał ruoełoą 
likwidacyc połsfćej o/rganizacy; Bnuudiu w grani
cach Państwa poJskiego.

V, PRZEDEDNIU ZGODY MIEDZY PRZEMY
SŁOWCAMI ROBOT. WE Y/ŁOSZECII.

Madyolan, 18 wcześni" 
(PAT ) H-avas, Przeszło 200 delegatów, przeć 

stawiających przeszło 20.000 fabryką wzięło u- 
dz-iał w radzie f“4erar,yi pr amyswowrów. Na ra- 
7 5 ę»r»yJęto wnrósek, w myśl którego kortroln ro- 
lootnśków nie oznacza wcale podporrądk wama 
jedniej iAas/ drugiej. Ustąpienie zaś robotników fa 
bryk musi być poprzedzone przez przyjęcie zasa
dy  ikontirol przez w łaście'elij fałńyk

rRAOA ROBOTNICZA" W DZIENNIKU ,PIUVO  
LIPU“.

Pragi, 18 września.
(PAF.) Cz. B. pr, Persona! redakcyi, admmi- 

stracyi, ekspedycyi |  drukarni' drziejunSka „Pravo 
Lidu“ utworzył wczoraj przed południem radę fa 
brycziry, do której zostaw również powołam przed 
etąwicte*e robotników fabrycznych w Pradze Ra
da faibiye.*«a uświadczyła, że obejmuje całe 
'przedsiębiorstwo dziennika wPravo Lidu“ pod 
s w ą  op ekę na ,ak długc, dopóki) koc rres partyj
ny nie wyNerze nowego komitetu wykonawcze
go W j dawca ,.Prava L du“, poseł Antoni Ne- 
fnetz i nacz. redś-ktor nosef Jozef SEvm, na znak 
pi atestu przeć wko tentu, sami zrzekli się swoich 
godności.

BACZNE PODROŻENIE CUKRU.
Praga 18 września.

(PAT.). Dziennik i zieskie Jonosz4, że w mai- 
hłiższyiii czas e zostanie znowu pc-dwy żsKonr ce
na caAiru, a to z powodu pcdwyższena cen bura’ 
ków (.lukrowych. Kile gram cukru, który dotychczas 
kos»te.wui 3 kor. 24, bedsiie*taosotowal 8 kar.

PIERWSZY POCIĄG ELEKrRYCZNY W TU
NELU GOTTARDA.

Na-ien 18 września. 
fPAT.>. Radfibł Wedle ''nttijesrenia z Be.ńia 

prze‘ecł*al *wd środę pierwszy dek+ry-czuy pociąg 
©satóc^y orzez tunel św. Gortardu w 13 mjjf&f 
tarh .4

Stan eoidem?! grasujących 
we Lwawśc.

Czer "orką * tczyt » opadać. -  N" ebezpleczeutsw0 
płonfcy — Dur brznszn ’ wzmaga się. — Tyfus 
■powrotny wśród -  ojska. — Oh ona przed pono
wa? e i w  łyi«su pfamfctego. — O dom sarfl- 
tamjy w pałacu Rjesjgd sekiefc. — badane wody.

Lwósr, 18 września, 
(mg/ WozoeaJ odlbufo się w staU f zykatuped 

pr^ewoooJtweni wócepr. dr? ScKeichera pt>w 
„teer.K jakiej Rady zdr* wla na ktorcm oma- 
wrajw sprawę uheon-ege, p m ji chorób zakaźnych 
we Lwowie FIzwk ór Legużyńskj p rze łoży ł cy 
frowe zeslaiwreK e zacfarraiyań z kilku ostatn-cfo 
tnsodfló, które wykazuje na/wiersze nasi1 enie 
v7*ewon#i i płonicy, a w •>statm.u m fcaącu 
:wzrosf duru. brzusznego.
* Od początku mkn zaa otowauc 850 ' . ’yp_dków

czenyorikj, z tz*oh 147 śirłeutdniytłi. Smientótaość 
wisfeutek czerWoiSScł-i wynoeząc? awykłe okoio 
10% dosięgła obecne liesiby 13% w st«s*jnKU do 
ogólnie; fc/jby JSachtrwad. We Lwtorom ertrwarió 
osobny sipital dla chorach na ^sc-n iiryę , gdzie 
je^t PomkszcecnK! dla *5Q cr^ób Obfcyn* &vz&tS- 
vv;a v/ wm 115 Eaka^nych, w paiw !i|oisaldi zaka
źnych 9 osób chor., eh na czem/wikę- oi :<An? V~ 
cabe raz^m a pcłęost^jącynr’ w op ece domówęi 
wy«u>sf 185. Najsitotej grasire choroba ta w dzielni 
cy III. i VI.v zwłaszcza fcśród ludność zydcwsl e j 
oraz kolejarzy.

Epidemia przeszła juś sv ój stan naiwy śszy 
i natęzerfe je» poczyna spalać z arów,to w m o
ście, jak w pcw ecie lwowskim O ile me zrOią 
wj^b.trje zmiany atmoi feryczne j jakość chit ba 
i»S? pogorszy słę, można topn^wego
wyfaSan^a zarars'. P’eniędzy w  zwalczauije et> 
dem i ućz Ja  Kmn^aryat a  scłiodpiu- gał'cyjski.

Tvfus plamisty wygasł już prawie ziupefee 
Natomiuisl wzmogła sfij

ploflkj, (szkarlatyna1
która STozi miastu i^rważnem ri^ezęifcczeó- 
,st-yem. Od począfkn bfeżąceigo roku zachorowało 
ra  nią 507 osób, Pizebleg choroby jest zwykle 
powoźmy. Zarządowi miasta udało się z wieilkjin 
trudem j '.'osztem zdób. 4 ąąfpaś formaliny do 
deskJetocy, Przepełnieniu paiwitonu zakaźnego 
przez c K t/o h  na płotijcę nieaaaofoecn e, zatem o- 
soi>n/y fzp ła l byłby 7>bj teczny, a nadto otwler? 
tria iprowjzrryczmogo szpitala dla chorych na 
sricarfw^ynę jest .połączone -z hWbtepieczeńsiWem 
rozwleczenia cho^bj

Dur brzuszny vrzmó"t sir
od początku wrźeśaufl. W bieżącym ru et>“'ącu B- 
cztoa zacAocowatr pr ewyższy.'a ogólna cyfrę wy
padków duru hrzmztiegó zanotoyrany di od pr- 
czatfeu rt>ku dk wrześfiSą. Szarzr go przeważn e 
uchodźcę’* z różnych oko1 ;c, jak z Sokala- B^zeżan, 
Bo i-3rśłaWio, Krakowa Lublina i 'm y d l ntejsco' 
wości, co wskazuje, że epidemia wie tworzy 
w.ękseycb ogn. sk, tqc2 są to wypadki odoso
bnione.

Dr. MalŁfczyfteki pc dał cyfry statystyczne z 
powta+u lwowskiego, ikłtóre wykanurą, że po w at 
z wyjątlEem gni>n. wolny jest od tybrru, a obję
ty tylko epidom ą czerwonki.

LpratrozdoHte -7 badad bnkt@ryomglcz»yCl
przedłoży, dr G^słorowski, i-admiemając, że wy- 
n ki 3ch zgadazją s'ę z wyubdami dra Legtżyń- 
sk tgo. Łggćt&ó epidemie logiczny nie brył jeszcze 
Ofiryalńie wezy'atiy przez zarząd wodoc.ągÓW do 
oadiania wody- nit>n a. t tadan a cźyni.mc z iii1’ 
cyarswy wojska w śu p, zesnują nas o zupełnej 
czy^m ś^ wody wodc od bakfgryi choru-
botwórczycA

W wojsku w obięb t  D E;. G jak stwierdza 
S : nk Zicfrrefci, %ef sartaim y D O G .  

czerwonka zaczyna stada i, tyfus brzuszny zaś 
v, zmaga się od sierpnia.

Dość groźne rcy.rrpary pnzytiera '^śród żoł
nierzy orndemia

tyżusn p o w ro tn ie  
który u bidmości ćyw«It»e!i p raw ó sżę we pjjawta.

Dr. Ptsek 2 apytyw“/l- cw urząd 2Jdrcw^a , czy
imi lub zamterz* uczymy na wśfcaaeS rcmo^meso 
wz)iX)s‘tu .tyiusii alanńateso. W odpow ed^ w  tę 
iiK ^ydaeyę polniósł tir. Legc^yński, że d ^ ś  jest 
Lwów o wielo lepiej izbro:any pi z ;crw tej epv 
<Sem’H, niż w roku z^złym  gdyż toojadamv kil
k a  feżnj kudow-roh, tj. orz:’ uł. Z am a^tyno wsk ej., 
Balonowej, Bema, oraz wykończoną właśnie 
prze? Żj'd Korn.tet ratunkowy w  ambuli tor'< tm  
szpitala żydowsk igc. "Wicepr dr Schlercher 
wspomniał o koi™ecznośc wykończeń.^ łaźni 
pj-as' ul. Ba onowej, na oc jedihSkże m asło  n*e p »- 
siadkj uoStateczuydi fundusizćw. 1

Na wruosek dlra Prratyóskfego uch wam nm za 
jąć się sprawą npo:rżąd^oWHr,‘a ! apaptacyj 

ła denek dlą tźsau; ry  ^ o . j e j  
na Zamarstynouae, w  szkf i- Sienkievviic:sa i wb- 
aóle budynków «akotaycb Szeł saa tam y  Komen
dy miasta d«. Andruszewakl zwródil uwa^ę ,ia 
zanieczyszczenie oniw  kolejowyicłi. sj-

czego pojtatEnwfcun' zwuóofć ^  włada H W  
jofwycti *

prZ^owakezerfe des^H tcyi torów
i-SRmrolę santtanią nad i«Aiadfe«inli’ rilieszJkający- 
rr** w wagona/ćh W myśl wnrioskŁ. drą P  oeka 
majątiyć -yszicz t̂e stafana>„ u pre^y^yum irtiasita 

Komis A wzem. o rozstrzygmęt^e sę-rawy unzą- 
d;z&rp dorru santtemego w pałacu Bies* decklcb 
°!<f*ge mteści sśę wystawia ptrzepn:’sU: ina>wego.

Wlcepr. idlr Scfileic^er przę^rzekł w knóa zw-ró 
J ć  ssę do izakM® wio j^ągnyweglc z wezfwaTen* 
uo zarz-idżenig badaA bakteryolopKznych wody.

Na szl;iK0cEi scw.
Lwów, 18 wrzte^ma.

Niebezpieczny obywatel dla państwa 
sowietów.

(x) Jok wyglądu „raj bolszewick* może po> 
sluzyć nrstępujący fakt;

Poaczas po1 ytu .czerwonej armii* w Bu- 
aku, pow at Kamionka strumiłowa, jeden z  uświa
domionych żołnierzy tej armii, chcąc 3ie wido
cznie przysłuży 5 Hel bolszewickiej, uznał za sto
sowne uczynić nieszkodliwym dla państwa S0“ 
wietdw jednego zapewne z najniebezpieczniei- 
sż":v,b buskich' obywateli i dlatego rtrzelfł dc 
niego, rai iąc go kulą kaiabinowę w prawą rękę, 
Jbywatei ów szedł w czbsie krytycznyr. oo atu* 

dni pc wodę.
oraj właśnie przywieziono z Buska dt 

tutejszego szpitala państwowego ow ;gc nlebez > 
piećinego dla dz:erżaw pdństwa sowieckiegł 
obywatela.

Jest nim trzynustoletn' Abraham Kecht.
D«lsze ofiary -bolszewickiej wojny.

W szpitalu tutejszym zmarli wczoraj Chaiftr 
udsi mmsi ze Ster.iatyna, powiat Sckai, w 33 

roku życia, wskutek licznych ran. jakie z rd ił  nu 
żołnierz bolszewicki podczas raounku, o czeni 
juz wspominrbśmy pi/ed  dwoma dniami.

Rói.niez wczoraj zmarł w tutejszym szpi
talu w 32 roku żyro Jędrzej Hcłuszezak, przy-, 
wieziony z Knihymcz, powiat Rohatyn, z rap* 
po. trzało vą w brzuch. Dc bezbronnej© H iłusz- 
czaka — jak już donosiliśmy — strzelił uświr 
Jomiony żołnierz bolszewicki.

z  p r g f A
jESIEN — MOJA ŻONA I KASPRC’.\TCZÓVTCA:

vł . v  '
Jeisłań, taik śliczna — w»ęc ir^ojej baKe,
Która ma kształty V'«nus M%i.sikbei 
MlUwK r.i-eśflitrtlę ; piud .rr >ed wabię,
Które sprzeuaje Engeuusj Wrońok*

00  ja i/rtsiii<jwm czeitrże iesl ptrjy Aetp,
1 ik«pefuiza f a ^ j k  .ńo’-wt
Którj’ t-gUjdasz co'dhia i  .-ach'wytem,
W  „Mątsotr" wdbwieńsk em pani K^jpkowęj ?,

A5b)oiW"(em siłą r ^ręg ra^czyatych 
Z jesienm -wszec łem dzisiaj U pras mierar*
Z lułtd-: babielao lat?, złocistych,
Upraędę Tobie t  udkue odzteże,

Zb.4<?wine koronni jedv.taljmt tiute.
Lśn iące kjsamfry, r.Kiy z nad Jałty,
W ztotei iesieoi przepyou otołe,
Tanim s pos-oem *w« cu*łjr hsatality.

A zona na tu z cnrrn'*"a oblicza r 
Skór os ty tai. i słów pięknych malarz,
Wód i i  wyrzchmi się Kasprow*ozi !
Pluń na ,3 wwchę" lifb boski ^Aiaśar- .

Ja nofrakiauję ci*? w:by mamafc,
Trasy i-azy dr ensiłe aJbto j cztę; y,
Zb.'era*ią z kwiatów rosą ptorriwą,
W której się słońca b’ask c>aĘ szczery.

Więc przerażony, wviąteui groirze,
I mieliłem, kończąc niemądre ody :
Kup sobie wszysjke co ur3w!osz> oroszą 
Lec® mnSe nie zjnusaaj do pScsa wnd"'

Ne^a.
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T A J E M N I C Z A  P R Z E S Z Ł O Ś Ć  Z t f K A N N U C A
sulashe ne jego poświęcenie prze w. j. się jak r ło t i nić vr okcyi 7-»kt«wego dramatu p. t.:

B O G I N I E .  P \ Ę  l i  N  A  i  i i l Ł O S C I
™j»i«Umego w .M a M Y S I ^ W ' i  .Z C  P Z n t lK I T .

Najcudniejsze okolice Adryatyhu, oto pr;epl kno ło, na ntórcm rozgrywają s  5 dzieje trrglcznoj ir5- 
łości ilac ietn g ! człowieka, kfóry n’e uznaje w tych: '-i dny li foBwIrpmis6’w. 1759

Urzędy zremskie.
LVów, 18 września.

W da»u 17 brr,, przybył ło Lwowa piezes 
Głownegio Urzędu z emskiego w ‘Warrz^wre 
p. Tomas* WiiLdńskj. Celem tej podróży jes-t 
pnzysp eszen.e prac ikoło °i gantzacyi Urzędów 
Z*eirłdcch, powołanych do wykonania w tey czę 
śo! Rzeczypospoli L ej re-Lmmy rolnej uchwalonej 
przez Sejm ustawodawcza. vV przekonaniu, żc 
nairszybcLj m°óna załatwiać oprawy jedyr.:e na 
miejscu przez oscfoi<ste zbadanie i dw a im  wyda 
n*e za rządze <1, piezes Główoe&o Urzędu ziemskie 
go W zw-ąziku j  sy łuacyą bojową prz.,Cyj <ilo 
L wiewa aby skontrolować sten dołych zasowych 
■praSc craz udzfcłić dly^ewtyw ra  przyszłość. W po
dróży towarzyszą prezesowi pp State UaW We- 
ster siki, klerowui iik W yda ̂  tu O. U. Z., daj Bene
dykt Łącki, dieilęyat G. U Z. w KraJfOY. c i L. Tur 
•Sekretarz ©s^isty.

Bezpośredni u po przybyciu rozpoczęto szcze
gółowe ktomfcreticye w bui ze krajowej kom ^yi 
dla olbrotu ziemia w gmachu seirrywym z r n  w. 
Bk'm diei&gaitem Ul. Urzędu ziemskiego, drem St. 
Oraectowrkśm, a to w sprawach, związanych z 
|>rgap. sacyą tw w  słoego Okręgów Urzędu 
ziemsKŻegio. z przejęciem ©rzez Główry Urząd 
z'emski nstytucyi włości rentowych’ tudzież kraj. 
Komisy atram ei, w sprawach jak najszybszego 
trtworzena w w  altowych Kunisaryafców ziemskeli 
oraz 'powołania1 dio żyda Okręgowej. .powiato
wych v sjftrWIjfch komsyi ziemskoh, wreszcie w 
spnawV prry^jjeszeJr^a cz.ytini-Uci, przeoranych 
d*a w ytaron, majątków zwsn.silćch na rarcęlarye, 
oraz wnormowaa^a dtrałałncścj s.stytu^yi, upnwa 
łtrónyoh do wzcp.iowadBania narceldeyi z wolnej 
ręk*.

Pójjajt (prezesa G U. Z We Lwowie będzie 
bardzo krOtk', gdyż pjbrość sprawy przisprową- 
dsaria reH tn y  -rota-ei a wobec zrsiiszczeń, dioko- 
uanycai przez drapieżnych m m  ff lpów, k.- 
czav>sej ewakuacy szeregu urzędów ziemskich jtd.
1 musza -go do jak . w  rychle js ^egJ objed-anu 
“ szystk di s.iedzfn Okręgowych Urzędów ziem. 
w celu przekonanija się na miejscu o tein  które

prace są n-ajpiWeisze i wydanfe w kiódv-ej dro
dze odpowiednich zajządizett, tak, aby przepre- 
waanett.it retor my rolnej postępowały Wozybkiem 
teitojit.

; V-Vjayd p. prezesa Gl. Urzędu zterirsUego na- 
stą® w dniu 19 bm. ć|q Przernyśła i Krakowa.

I*
pod kierownictwem ('"? K/4 A OL »?3*iLr,A , Lwt»vi-,.

jaglOtionska 1 S. I. p ’ 4535

f t m m m  b k  e h r u g h
pcw^óc’! (K<ściuszki 5), 4694

rBaais 1KC2U

K A W IA R NI % iiESfAUKACYA
•»p e v  j u « y  wn*a!B2iBffi5) m ^ja  l . t a

© ii, ® m m m
M i t  C.'TVARCIS SEZONU. OODZlENNi KON- 
C RT C. HIF«T.<Y WOjr.KOWEj P i" BATU ? 

ZNm  U Wl . EGO K PFUWSTRZA 4 3
NAJWSPANIALSZY WE WCWiE KOMFORT!

.^ 1 ^  O T j  I j ' 0

Ciii PB rai estafeil
O ś ;>ew«i«icn kr-acya jeniabiej 4734

i£EeiQ.jn-3 r P o r i i e n
w cotsim m, 7-akt >wym dramacie p. t.-, jĘK

~ O k F iA R A t

R E O N I E A t
Sobota, 1? wrz ś̂rwa. o godz J.-30 popol. ,JDfr 

my 1 Huzary“, kiorr Jdy?,
Sobota, 18 wzerśnjt, o »°diz. 7 wicGL /Noc 

w U « if ty i“, operetka.
Nłetiiela, 19 wrze §0 0 , o goiłz. 3.30 popoŁ 

„Pan P tsc ł“, kcmiedya.
Ntedzieia, 19 w rześr ja, o gpdz 7 wieczór- 

,.Krako' 'iacy ' i górale*, rtemedyc ■< «pera.
PrffMe'cjl/; ałek ' zó bm. o gooz. 7 wiecz, „Tra- 

b a c Y r r opp~a.
Wtorek. 2\ września, o godz 7 wiecz. *,Ma

newry jesienne", operetka.
Środa 2.1 września, o goefe. 7 wieez. „Papie* 

rowy kochanek , 3 akty z prologi en. J Ssar.aw - 
skicgo, nowość, po raz pi< **wwzy.

Czwartek, 23 wrześni®’ c godlż. 7 wtecż „Ma
newry jesienne", operetka.

Piątek, 24 wraeśr ia, o grdz 7 wieś;z. „PaJ 
pienowy kocha iek‘‘, 3 akty 2 prejoj tem.

Sobota, 25 września, o godt. S 30 popoł. „Po
nad śr.teg"’ dranipit.

Sottota, 25 września, c godz, 7 wfcecz. ’vAMa", 
rtrera.

N edbfiela, 26 y^ześ^f a, o gr dz. 7 wteczwent 
„KsiężnfcziH.a czardasza", operetka.

Z tdatru. Z powodu niedysp jzycyi p, Ewy 
Bafldnowst 'ej daną będre  w ęorled -1'aMc, ttńai 
20 w jzeóna zamiast „Travaity“ cipera . Ikubadur* 
z p, PlnóJówną w partyi Len.:f>ry po rajt pierw  
SĄy, z p. Ignacem Mantem (Mnnric) i O&ońsbnk 
(hr. Luną), zaś W ^ 'o tę ., 25 wrześma - Aida”. — 
Z-iH^wi^TljaniT o-T.rvr,'> T. l̂Vine‘‘ zeŚJk- y.i brztr^nię-
tą, aż do pownottu do zdrcwi« p, Bandrowsk.e3.

xeb bchaterów . W krwawych walkach 
pod Z' órzem dnia 17 sierpnia br. polegli 
dinieici I ohfltersKą kpt. i dow. baonu piechoty 
Bolesłtit Z a j ą c z k o w s k i ,  kpt. i dow. I kom* 
oanii pi< boty Krzysztof O b e r t y ń e k i ,  por« 
i dow. II .u  o. .a n  D e  m e  t e r ,  ppor«
i dow H kom.p.. J^abihc-w m-ij. ym Ta- 
dćusi. H a n a k ,  pchr>r. i dow. plutonu piccnuty 
\Vłid. Ma r y n e  w s k i , ,  kapral Julian G r o  m- 
m i c k i i szeregowiec Eiig. S z a r e k ,  wsi-yscy 
z D-tacbement mjr. Atrahania. P .grzeb rdYę- 
dzie się dziś o g. 3 ciej popułudniu ze SznitaU 
załogi przy ul. Łyczakows iej na cmentarz O* 
brońców Lwor a. Cześć bohaterom, którzy mło
de swe ży.ie złożyli w ofierze na ołtarzu Oj* 
czyzny. Nabożeństwo żMobne odbędzie się & 
22 bm. o g; 10-ej rano w Katedrze.

**  t
Wydział Tow. śp ew. „Echo* wzywa rjszyst.

kich swych członków do czynnego wzięcia współ.

Gość w dom — B$f| ^ dcm.
O pow iaść ® paznań3tiej gaycłn noic i.

(Korespondencya wlasJia „Gaze,y Poianrej1)
F 0"  ad, we wrześniu.

Zdaje mi się, koniec^nem jest. żebyśmy 
my, „houAa króiew.ackr. i m.Jopolska", którą ios 
wojerny zapędził wbrew woli do Wielkopolski, 
zostaw dii Dotoninośc dokumęnt inny, .prócz Ust
nego przekazania o  .przyjęciu iakiego doznaliśmy 
u naszych braci z nad W arty. Takim uc-kumer terr 
oędzie badż co bądź i list niniejszy.

Moinaby go zacząć w  formie b-jki: 2yją w 
przecudnym k ra ju ..

Albo geograficznie: Polska poi-ada. piowia- 
cy ę -

Albo etnograficznie Ludzie zanu-eszkująćy 
r.achodn’e z'eime Pclski,

Ale to wszystko wywołałoby pdiazu ko- 
Uje-zność bl ższegn określenia, a p zecież tak, po 
prostu, bez ogródek, bj loby zbytnio — po po- 
®paxisk.u....

Zacznę wtęc inaczej.
Najazd wlszewicki, który bezpośrednio za- 

g ra id  Warszawie, sipowdował t. zw. tw..kuaęyę. 
Ewakuacya test jędzom z najstraszniejszych słów 
w-c.k "nych. W jego ładńskiem brzmieniu rrffeści1 
Sic 'jowk.ni męka tułactwa i wieczny grymas —

prośby. Oczy stajg się wtedj błaganie, a usta 
mówią wci^ż słodkie stówą: „Prosię ^  kwaterę" 
- -  Czy jest pokój do najęcia ?“ „Przepraszani, nap 
mocmeji" —  „jaKa cena?" — „Dziękuje, bardzo 
dziękuję!"... A w zamian za to słyszy się ,rUi«- 
nv>. miejsca!" — „Foeoscie .przyjechab?" — „Wy
noście się od nas!" i z jakioh .milion: „nie!** Takie 
oopowieda-ł słyszy się od ludzi dobrze wycho
d n y c h . a  źle wychowani móv,.ą najwymyślniej
sze obelgi, wyrzucają uchodźców, zwłaszcza ko
biety 7. dzieótui, za drzwj, i na bruk, i odrazu prze 
ękwstawwją poznański dogmat polttyc-zny inno- 
dzieinioowemu, czyn'ą proszących o prz.ytuiek od- 
pcwiedis taknymi za wszeit ie niei owodzeids. poli
tyczne, Ponadto niweczą to wszystko, do cz^go 
dotąd byłeś przy\,iąz?ny. iNp.: Warszawa jest 
m asrem kabaretów i kawiarń, w iec , nie potrafi 
się obronić — a zajęcie jej przez bolszewików 
byłoby sprawiedliwą nauczką. Lecz Wielkopola
nie. nie są wcale tak źli. W tedy wystawiliby dwie 
dywrcye i oćriliby napewino stolicę. Tak, jak s*ę 
to stule, ze Lwowom, który 'edyriie poznańskim 
wojskom zawdzięcza wyoędrenie Ukraińców... 
Mówi się jeszcze i  mne modrości, których wolę 
nie przytaczać, ażeby kiOŚ nie posadził krewkich 
w ielkopoł&kiich osobników o zdradę stanu. A to 
naprawdę tylko krewkość i.... abderyan. A także 
brak sympatyi do nas. t. zn. do ICró'ewraków j 
Małopolm. „Uczucie" to zaśl-pia prawne jak mi- 
rość. Tu i ówdzie znajduje się jeszcze odrobinę

! „pobłażliwości" dla Małopolan, lecz ztipełn te nł 
, indeksie sa Królewiacy.

Wielkopolska jest chora. Laprawdę —  ido 
j jest absurdem to ok-.cSlerJe’ Choroba, ma zresztą 
nazwę/ wprawdzie nie medyczną, ale tembardztef 
zrozmni-ałą. Mwino tej chcrobv: dziehYcowosć. 
Nabrniej chorowała na nią Mr.łopt lska, -ekmw?« 
lescenteni, dzięki Bosu, jest już Królestwo, Ieca 
Liny jej przebieg z gorączkowen. majaczeniem 
obserwować można wciąż jeszcze w Wielkoooł* 
sec. Cechami tej ohoroby są zaro^tfmdałośi- ..i e« 
goizm. Leczyć zaś możina ,jg. chyba... czacerru 
Zdarza się jednak, że w/ poszczególnych wy
padkach dfe aźróe pomaga grube słowo i dónośny 
Kłos.

Nieszczęśliwi ewakuowani, którym zła doła 
jako miejsce pobytu wymierzyła Poznań, w pierw 
szyrn rzędzie zdziw®' się, że taniość wi<Uropolska 
jest zwvczai.na blagą. Przynajmniej rde było lej 
w  stosunku do „obcych". Zdderstw o mieszka
niowe i restauracyjne ubiegało się na wyścigi o 
conychłc a  giimiiowne wypróznlaa-e Lieszen" u- 
chodźców.

W  pewne; willi r.,p. brano 40 mk dtkmnie za 
ookój 0 2 łóżkach, a 25 mk. za ciemny pokoik < 
jednem łóżku. Artykuły żywności (z wyjątkiem 
ćnloba, jarzyn i owe ców) są tak sumo dro&ie, jaJl 
w Warszawce, z tą tytko różnicą że w W arsza
wa® można je dostać, a w Poznaniu wiem artyku
łów brak zupełnie Niema ttwn ani masła, ani wje.}
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tidziatu w powyższej żałobnej munifestacyi. Punk* 
zbony o godz. 2’45 popoł. przed bramą Szpita
la Załogi (ul. Łyczi knwska).

Prezydent miasta, p. Józef Neumann wy> 
jechał do Warszawy w sp: iwach finansowych 
gminy i uprowizccyi miasta.

Nauczycielstwo ewakjowane przebywa-

Jące przejściowo we Lwowie, zarejestrowane w 
corvłecie nauczycielskim pomocy dla uchodź

ców, zgłosi się liiezwłocznie po odbiór artykułów 
żywnościowych (3 torebki przynieść ze sobą) 
w polakiem Tow. Pedagogicznym ul. Zimoro- 
wicz... 17.

„Wł-asaJr" w «a|btiż$& jgobolf 1 aiedrtefe; u- 
rzgdza lwowski teatr żołnierski w  sali ,-Gwiazdy 
„Wieczór" przygotowuje nowe i miłe .mespo- 
<izfa.iki. Opinia, jaką zdobył lwowski teatr żoł
nierski ostatnimi występami duje gwaraucyę, że 
■sala na tych przedstaw .eniach będzie przepeł
niona.

Zatwręrdze^ę senatów Unjnt^?yt®łdw lwow
skiego ' krakowskiego Minister wyznam zatwier
dź? węnoór Unijw. hMow Jkfegu prol dra E. Mache 
ka, Taktowe ą  a dziekanami wydztoto leołotpczne 
go .es. cka Szczepana Szj Jelsklego, wydźtyfu 
pnawticz^agio dlra P- Dąbkor-skiego, wydziału ie- 
jkarflego dira J. Markowskiego, wydziału fjozo 
frczT-agio dra Z Weyberga. deftega^Mn. docerr.ów 
prywatny**!! do gjnwa pri feso-rów na wydz ałe tt-  
ołogfcmytn ks d a  Z. B el a w s tę g o  i dra Stan 
'JabóbowsU^-ro. a na w y to J e  prawniczym dra 
M. ABerhanda |  dra J. Nowofr ego m  wydziale 
fókaricim drja J. Frajtkego i dra T- OBtrorwąfeiógo, 
na wydaralf fi’ozotcznym dra T. JltK-elstoerjO i 
dra Si. Róziew^cza

Mużster wyznwu stw ie rdz ił wybór senatu a- 
3tadiem«cW'ego Un$w. irnaSrowsikiego na r. 1920-21 
cWyfmatn, zasitafi rektormi dr. Fntreicher, dzieka
nem na wydziale teo^gtoenym ks. d". J. JCacz- 
rnaicrylk prawłńczyTn dr. St. Kutrzeba, iekip^Km 
tir. St. Majerws^j, fiozof-oznym dr. K. Dziewoń
ski Delegata” ; (fot entów z wydz a-fu prawnścze- 
f o  dk  Artur Ben>'s i dir. J. Reinhold, lekarskiego 
dr. St. Bopowic ak i dr. A. Bossiawsk1!, fikteoficziie 
go 'dr. Wl. F<t^ieraki , dr. A. Roseirbtett.
' GpóżnSte te  terminów egzaminów. Ministerstwo 
Wyzr ań podaje db wiadomość, że tęrmin egzarrti 
nów dła eksterOiRtów IV, VI i VIII. klasy, egza
minów dojrzałość’ egzam nów uzupełniających z 
poszczególnych przedmiotów ulegi e opóźnieniu. 
Szczegóły dotycząc* składania podań, ścisłego 
(terminu i miejsca egzaminów będą w najbliższym 
czas:e 'ogłoszone.

Ostrzeżenie ®fz 1 osajusfe e*ł. Dyrekcya pol> 
juyi we Lwowie ogłasza: Magistrat łwoy skl jako 
okadza polityczna 1 insta-ncyi zarządził na pod-

ka, ani wędlin i wogóle tłuszczów. Towary inne 
są znacznie droższe, niż w W arszawie. Taniość 
p o z n a , n a l e ż y  więc miedzy halki włożyć, mi
ano, że drożyznę przypisywano jedyme napływo
wi ewakuowanych.

Co jednak jest prawdą, to ukochanie przez 
Poznaóc-yków niemczyzny fnre Niemców') Pra
sa poznańska daremnie waiczy z dwujęzyczno- 
tiefc.. De facto istnieje oni i bSie w  oczv przyby
sza z innej dzielnicy. leżeli s.ę zagada po nie- 
flniecku do fagasa sklepowego nfb kelnera, usługa 
fest podwółtre szybka, a traktowanie gościa u- 
przefmc. Po polsku mówiący, zwłaszcza akcen
tem niepo^airk im , spotykał się tylko z wzro
kiem pełnym nieżyczliwości, z .opryskiiwością j z 
•dpowredwamj w języku c/czystym tak znie- 

JĆsźtafconym, że nie wiedziało się czy się śmiać, 
czy płakać, Możnaby oczywista fatalną polszczy
znę poznańską usprawiedliwić pruskim uciskiem, 
ale niezupełni. Przecież rodowi 'Niemcy w  Po
znaniu mówią po polsku i to wcale nieźle — wi
docznie uczyli się tego 'ęzyka uważając, że jest 
potrzebny do potorumienia się z ludnością pol
ską. W  sklepach, których firmy maj® polskie 
bramki: ja. irówi się wprawdzie z Polakiem 'ku- 
pnjacym po połyku, aie persnnal i w łaściciele m,ę- 
idzy sooą używają bez żenady języka niemieckie
go. Nłerzodko też oficerowie i żołnierze mówią z 
sobą, htb z swemi rodzinami no niemiecku, a czy
nią1 to zu-ef-ńe jay.mie, bo głośno na ulicy łub w 
lokalach publicznych.

stawie rozporządzenia R. O. P. o jednorazowe] 
daninie na rzecz w o^ka jpoiskiegc, rejestracy? 
przedmiotów zapo.rzeoowania wojskowego, któ
re  rna^ą podlegać daninie. Kon.isye, złożone z re- 
8?*ęzentaiitów D O. G. Lwów, Magistratu Lwów 
i Dyrekcyi policyń, przeprowadzają tę rejestnacyc 
iPO sklepach i składach. Po domach prywatnych 
ooecnie na razie rie  przeprowadza si? żadnych 
rejestracyi. ani rekwizycyi. Tymczasem do choć zą 
z rozmaitych stron prywratn>ch zażalenia na ja
kieś komisie, które po uicmach prywmtnych prze
prowadzają rckwizycyę rozmaitych przedmiotów. 
Zaznacza się. że konrsye takie są samozwańcze, 
które należy w  danym wypadku przj tzymuć, 
względnie >na 'najkrótszei drodze donieść władzy 
bezpieczeństwa celem ujęcia takich Enoywiduów i 
odtoani.a ich w  ręce sprawiedliwości.

Be* pracpustelf tło 12 w  nocy. W porozumie
niu z władzami wojskowemi Dyrekcya poiicyi 
przedłuża z dniem lb. bm. temen chodzenia po u- 
Ilcach nvasta bez ‘specyalnych przepustek do 
godz. 12 w noty.

Warrtzawj-Biiłzeo.Lwów. Dyrekcya kole' pań- 
f tw w ^ c h  demo®! : Z 'dniem dzisiejszym ti. 17-go 
wnaeśaa 19?0 wprowadza się ponownie, m 'edzy 
Warszawa-Bełzijem « LwfeWem rtoh poctygu ■ o- 
obowego nr. 2214 (odjazd ze Lwowa 2L—), ed 

dnsjaj zaś, ti. 18 września 1920 ruch pociągu oso
bowego nr. 22' 1 (przyjazd do Lwowa 7.20).

(mg). Najgorsfca IMk tńamfwałowja. Mieszkaii- 
cy miasta^ a zw^.szcza ci, którzy zmuszeni są 
jeździć tramwajem U .  skarżą się, że jest to naj
gorsza linia we Lwowie. Miano, że odległość sta- 
cyj końcowych jest tal: znaczna, krążą na tej li
nii tylko pojedyncze wozy i to w takich >Kistę- 
oacti czasu, że po długich mę?:ach czekania dosta
nie się do wozii jest rzeczą wielce problematycz
ną, Wskutek tego natłok w wozach tramwajo
wych, który od pewnego czasu na innych liniach 
trochę się zmniejszył, (może skutkiem podrożenia 
■ceny biletów) — na przestrzeni ŁJ jest ciągle je
szcze stałem utrapień5sm pasażerów tramwajo
wych. Czy nie dałaby się temu zaradzić?

Protest kościoła przeciw kcnstytucyl cf An- 
nanzk), Ałonsignore Cossantin', apostołsH admini
strator w Rjacc prtatesbije przeciw ko-nstycucyi d- 
Annomzia, '/onieważ odnawia o-n kult pogański, w 
który m etyka ustępowały przed estetyką i /edoni- 
zrnem (Naitka A ystlpa, który nozkosz zmysłową 
sląw ł jako dobro najwyższ ). Ani hedonizm. ani 
bezbożny pokój wersalski nie ulecza świata, lecz 
tylko sprawiedliwość oparta na chrześcijańskiej 
miłości blźniego.

P. ̂ .ymosowa praca *fla obcych poddanych. 
Z Ge_tewy dbnaszą: vV orlcydncj gazecie sowietu 
moskiewskiego o2 łoszoro dekret, wydany prze?

Przy tem ąważa siebie Poznań za najpatryo- 
tyczmiiejsze miasto. Nikt oczywista nie ma za
miaru odbierać mu tej szczytnej świadomości, ale 
stwierdzić należy, że jest to w każdym razie pa- 
tryotyzm ^ui generis", a dla nas, miłujących „ze- 
.wnętrzność" trochę r ezro /unrały . Sąuziłuy co- 
wiera, że po tylu miesiącach, nieomal lafar.h, swo- 
bedrego bytu, 'mażłia już bvto zmazać piętno pru
skie i w kśaie tę r ffiącą zewnętrzną (może tylk >!) 
dwujęzycznośż wytępić. Możnab^ też było przy 
dobrych chęciach wymazać wewnętrzną pogardę 
dla reszty Pohków , pogardę wziętą bez zastrze
żeń w  spuściźnie po Prusakach.

tfwagi powyższe nie mają źródła w  osobi
stych nieprzyjemnościach, doznanych w Pozna
niu. Rzucają się one w  oczy nptychmaisit każde, 
mu, krótko, tam tylko bowiąceruu „obceńnu" Po
lakowi 1 robią przesmiutne wrażenie. Ewakuowa
ni moiz’i z czasem stwierdzić, że Wielkopolska 
m&no wszyrtfko jest jednaKże... Polską i tem 
przykrzejsze było w rażen i, tem przykrzejsze i 
dzBwnieisze uparte trzymanie się niemczyzny 

W racajmy jednak do naszej gościny w Pc- 
znardu. Niechęć Wielkopolan or^ypominała żywo 
czasy uchodźcze w Wiedniu, przycztm zam ą
czyć należy, że ogół w edeński był gościnniejsz?A. 
Musiało się mimowoli wciąż myśleć o K ru szący  
nad jeziorem Goplem. 0 Piaście t Popędu. W szak 
niiejscowość ta zn tjduje się w Wielkopolsce! Pięk 
na legenda o gościnności opolskiej przewędrowała 
cala Polskę, zdy u jej kolebki zapomiua no jej zu-

komisarza spraw zagranicznych, zarządzający, a- 
żeby obcokrajowcy przebywający w Rosyi po
ciągani byli do robót publicznych. Nie będę .zmu

szani dip pełn^raiai robót wojskowych, lecz tylko 
funkcyi;natury- 'okalne; i?:: np, czyszczenie ulic.

Mordy chrześ- ?an w  Cbinacti. B a ro  Reute
ra przynosi % Ho. :nig wiadomości o wymoT- 
dowariju chińskich ^.rztcijaai. Uzbiojeni w kara
biny maszynowe żcłnterze liapadn na ws-;e. strzc- 
dair do kobiet, zn-e.ważyl;1 ikcścioły i zair.oi dowaK 
chrześcijańskich nauczycieli. Wsie podpałono, zaś 
mieszkańców, w ^ n a n o  lub zab to.

N iem iły luft ^onąd Mont Blaoc. Z Genewy do
noszą1 Lotnik Durafour, który Wraz z jednym na. 
sażerem ząpowiedział wzlot po sad góre Mont 
Blanc, rozpoczął lot 8. bm. o godz. 4.46 popoł. 
Tuż za jego aerop^nemi wznosił się drugi, opa
trzony fotugraficzyyTO apai ateffl, celem zdjęcia 
•w-doków. Durafour nie zdołał jednak wznieść się 
aż do szczytu; krążył przez jakiiś czas dokoła 
góry, aż doszedłszy dc 4J00 metrów, zaczął się 
spuszczać.

(—) Zgubiono i skradziono. W drodze
inlędiy dworcem kolejowynt a tramwajem .zgu
biła* ranny RuLinfeld pti irścleó złoty i kolczyki 
brylantowe wartości 30.000 Mk. Kupcowi z Tur
ki Jojnie Breitmanowi w ulicy Bożnicze skra
dziono wczoraj z kieszeni palta portfel z 300 
Mk. i ważnymi zapiskami kupieckimi, narażają
cymi poszkodowanego na kilaudziesięcictysięczna 
straty. W tramwaiu ŁD skradziono wczoraj Gor- 
goniuszowi Tobiaszettowi, aptekarzowi z Droho
bycza z kieszeni kamizelki złoty zegarek i łań
cuszek wartości 10.000 Kk.

(-<-) W isie ob:ecujący m łodzieniec. 2  
m’eszka^'a lży Finkelstein, przy ul. Pzeźnickiej 
1. 11, skradł wczoraj przed południem t3-Ietnl 
Izaak A jschussirann kapę z łóżka. Poszkodować 
na k óra mieszkance swe opuściła na chwilkę, 
po powrocie spostrzegła natychmiast kradzle*. 
Poczęła więc szukać za sprawcą i znalazła go 
ukrytego na strychu. Po odeoraniu kapy, mło
docianego sp-awcę kradzieży odd no w ręce po- 
hcyanta. Sprowadzony na policyę, Ausclmsinenn 
p-zyzi.al się dc kradzioży. A poniewcż AuscHns- 
mann mimo swego młodocianego wieku, był jui 
na policyę sprowadzany kilka razy pud zarzutem 
kradzieży, więc na razie zamknięto go w are
sztach policyjnych.

(—) Złamanie ręki. Jcka czysioać panuję 
ńą placu Krakowśkim, za dowód może posłużyć 
następujący fakt: Sześćdziesięcioletnia ^enia
Sprietzer przechodzrc wczoraj pl. Krakowskim, 
pośliznęła się fća zgniłej cebuli i upadła tak fa
talnie, że złam&łu lewą rękę. Pogotowie ratun- 
ko re udzieliło nieszczęśliwej kobiecie nierwszej 
pomocy.

pełnie. WielkopolarLe nie są widocznie pctomka< 
mi Piasta, lecz wywodzą się od Popiela, któreoj 
za zatwa dzlałaść sercu i niagoścłtiość tale m a1*, 
ny spoitkał los. Myszy kruszwickie z biez'en łat' 
mnoyich wyrosły na <jzcz®ry i dlatego to Po*»ań 
jest miastem szczurów i tak zupełnie bezskutecz
nie walczy tą plagi,. Z ipewłie zawsze obole 
"iegościnnpści gnieżdżą się ...myszy i szczur^.

Po/iieńczycy kiytykujący Warszawę, jaka 
miasto zabaw, smakoszy i blboszy, posiadają sa
mi co 10 kroków restanracye cukernie, kawiar
nie urządzone wspaniale, o oUbrzynrch ealtclu 
Piw o pije si? w  Poznaniu zupełnie po bawarsko. 
Natomiast idących na front żołnierzy uikt nia 
żegna, powracających z frortu  me wita się. Choć 
osteiuacykiie pewnej mód zieli urządzona zb.órfcą 
n a -  „wielkopolskiego" żołnierz?. N ieradko sły . 
szy się złorzeczenia, .gdy powracałącymi z frontu 
chorym* czy rekonwalescentami są nie Pozna
niacy. Pizycayną niezadowolenia jest tibawa, crjr 
aby taki wygłodzony czdrowiudec me Dosiada 
zżyt wie’kiego apetytu. S ynpatya Wielkopolski 
idzie bowiem przez żołądek.

Zapewne motżnaby przytezzyć wieto jcszjcza 
fakitów, śwadczacych o ,,dobreml‘‘ s®rcu Poznań- 
czyków, ale nie jest nas-zyn celem wy wołyy ąnie 
nieprzyjaznych uczuć dla Wielkopolski. Koniece- 
•ne były jednak te słowa prawdy, więcej mw.9 
nieprzyjemnej dla nas, niż dla tych, których w  oazy 
ko'e. jest
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(x) Wypadek z brOnlą. Z powodlu nćeosilrcżnego
5óWizen4a s t  z dubeltówka przedwczoraj w 
śtułsltu, pow. źydaczów, tamtejszy kowal dwoa- 
Jci Fr. Ożarowski, liczący 38 Lat, spowodował 
'rżał, ranid^ ■&? ciężko w prawa nogę. 0 *:iarę w ć  
«ę) nieostrożność odwieziono wczoraj do lw ów  
kieso szpitala.

(x) Tatefpn czy powód strzału. W Potyiiczu, 
towiąit Rawa ruska, przedwczoraj po południu 
pkiś człowiek nifcaiameigo nazwiska strzelił w po
lu da pasącego bydło 14-letnies10 Kością Kcłeje- 
ktcza, trafiając nesaczęśłiwą ofiarę w  brzucn. 
.Co leje wilcza odwieziono wczoraj do szpitala iwow 
tftiego w stanic bardzo groźnym. Zawiadomiona 
0 wypadku tamtejsza żand&rmerya ys-i już — 
Mk się dowiedzieliśmy — na tropie .sprawcy ta- 
temn.czego strzału.

(—) Zn°wu znaleziony nabój W ulicy Skrzyń 
iktógo bawiły się wczoraj dzieci przesz dłuższy 
jzas znateWonym nabojem karabinowym. Jeden z 
iteh ó-!ctn; T. Marikowdki podpalił nabój, Wskutek j 
[orąca nastąpił wybuch, podczas którego odłam

kami ndboiu został ramiiony sprawca' wybuchu w 
kolano. Pierwszej pomo-cy Markowskiemu udzie
lić Pogotowie ratunkowe.

(— ) Z lwowskich placów targ0 wy oh. Stefauł 
DronKSwicz z Gajów kołu Lwowa na pi. Strzelc- 
lectom skradzjęnio wczoraj torebkę z 2080. m. 
i dokumentami. — Na placu zaś K rak o w sk i ró
wnież wczoraj 30-letni A doił Hecht sikradj P. So
li n 'e z Podhajce pugilares z 20(1 m. Posizikodowana 
kieszonkowca przytrzym ać za rękę- pugilaresu 
jednak od niego nie odebrała, gdyż natychmiast 
podał gó swemu przyjacielowi, który z łupem 
zbiegł, .^prowadzony n© policję Heoht w ypera  
się kradzieży i nic chce podać nazwiska wspólni
ka. Wobec tego Hechta zamknięto w aresztach 
poi! tylnych.

Prof. Czesław Zeremba, rozpoczął n a u k ę  
w Szk le Operowej, ul. T. rnewskiego 15. 4736

5 raszna eksplozya przed bankiem Morgana.
30 o s ó b  za b ity ch , 150 rannych .

N°wy Jork, 18 wrześna.
(PAT.) B. K. Przed gmachem banku Morgana 

yybuchla bomba. Kiłka osób zginęło, a bardzo 
'yiele odniosła rany. Fasada gmachu została żu
te tnie zniszczona. Świadkowie podała, że bomba 
*óstała rzucona pTiez klka osób, które przejeż- 
U ały  automobilem. Bomba wpadła w chwili, kie- 
ty agent policyjny bhwa zbliżał się do auta,-

N<>wy Jork , 18 wrześna.
(PĄT.) Przy eksplozyi przed gmachem ba-nku 

fforgana przy W allstreet zostało zabitych 30 o

4'5 prc. Katy Banku jfalic.
dla handlu i przem. 95'— 97'—

4 prc. listy zast zieinak.
Banka kradyt. 9S-— 97*—

4‘5 prc. listy gal. To warz.
kred. ziem&k. 106*— 108—

4 prc. listy gal. Towarz.
krod, zieinsk, 96'— 99’—

Akcye ranaowt
PuliH BSnk Przem. 400* -  450—
Bank^ipotec-zny 550'— 580*—
Bank Małopolski 550'— 590—
Zieipski Bank kredyt. 380' — 410'—
P owsł B « łk  kredytowy

powsż. T. A. 200'— — ■—-
Polskie Tow. handl. 390*— 440"—
Handl Sp. Akc. Impet 225—  275—
Zieleniewski l i  5'— 1325—
Górka, Fabr. cementu 15 0'— 1650'—
.">ior*zŁ, Z-kUdy aór* 1450'— 1550—
T. P. G, 3800'— 4100 —
Polska Nafta 1 2 5 0 '-  1350 -
.Leroiesi1*. fabr. maszyn —•— ——

2300,— 2830'— 
Waluty i dewizy.

| 0>

4 1 0 -4 2 0

1580

I4Ó0
4 0 0 0 -4030
1310-1270

2700

Marki niemieckie a 100 
Franki fianc sl.ie 

,  sw a icarsk ie  
„ belgijskie 

Dolary St. Zjedn.
, kana yjskiu 

Funty er. rerlinyi 
, 3  rumuńskie 

Korony czesko-słowackie 
,  niemiecko-austr. 

L ry
r-lorany holenderskie

barok Morgana : Wszystkie szyby w gmachu gieł
dowym oraz w licznych drapaczach chmur \V oko 
Jicy zostały pomszczone, wiele domów aóznało 
s inych uszkodzeń. Przyczyna eksplózyi. jest jesz
cze nieznana. Krążą, rozmaite pogłoski, z których C i e t i i
niektóre twierdzą, że automobil zderzył się z wo- Marki fc'emicckie 
zem, wiozącym dynamit. , . IRubją carski: po 500

Amsterdam, 18 września. L  • . <J“’-nskje po 1000 
(PAT.) ,.Times“ podają o wybuchu pod gma r“ ' Sî ‘̂ r * y ó  

chem banku Morgana, że oksplozya .poczyniła s tra i * bel^js-ie 
nvis,mM Vlt,, w ia iu  — -  jSzme spustoszenia. Na ulicach leż? trupy i ranni, o*(D lary St. Zjedn.
ób. około 150 osób odinłosło uszkodzenia cielesne, j raz wiclt zab tych kpnt M ędzy rannymi znajduje, ™nty szterL 
ftłśród ofiar zamachu znajduje się 17 funkeyonfl- | sle syn Pierponfa Morgana. Wieiu funkcyrraaryts ;<orony tx09ko-słowacki* 
fryszy banku Morgana. szy giełdowych i maklerów znajdowało się w ;s reny audr

Amsterdam, 13 września. ohwli katastrofy na u ley; szkody wyrżądzo®e
(PAT.) ,.Telegraph“ podaje wedle donies enla wynoszą około 2,000.000 dolarów,

.Times*1 następu.tące szczegóły o zamachu na

-iry
1 1 oręny holcnderaki1

Kupae
465
17-25
41-25
17-75
242
193
890

5
92
10*25
78

465
316
115
17-25
41'25
17*25

242
893

5
888

94
10*50
38

Sp n ed aś
475

17*75
42
18*25

250
196
910

5*23

94 i  10-75
79.50

475
317

17*75
4 2 - -
18-25 

250 
910 

5‘25 
396 

96 
11
79-50

E K O N O H S S m

K u r s a  g i e ł d y  l a r e w s k '
Lwów, i 7 września-

Waluta markowa-
C.lwye banków * za aztakę łącznie z  kupon: a bie*za aztukę 

iąpr n.
W»rt OotnŁ 

nomla. d »W. 
Ł  •  r o n r

PliCKI żadłJą Tranaal!

łpnk akc, związkowy
IV i V em. 400

Bank matńpolsld 400
Bąnk hipoteczny jjalie. 400 
Bank hjpot remolay 400
Bai k pewszr-h. kredyt. 200
Bank Rrzemyatowy 400 
Bank ziemaki kred. galic. 400 

II. Akcyu Towarz. taandlo 
Tow. akc. hrow Iwow. 300 
Tow. akc. Chodcrów 200 
tTow. akc. fa\-r. kart 200 
Jpabr. cementu .Portland
f SzazcLewa" 200

rw, akc. .Galicya' 400 
ow. akc. Q«f ta 200

Tow. akc. Górka 200
-Oikoa", z* ł. pra- drz. 1428 
1’olska naftą 700
P dskle Tow. handlowe 200 
Tow. akc. H*k*ia\va 200 
feal lady elektr , Siersza-  2C0 
GaL Zakł. ęjórn. Sier3j*. 200 
Tow. -akc- Zieleniew ski 200 

ł-isły zastawne za s io  m arclt 
BaDk małopolski dlahsia. 4 i pó! prs. 
Bank hip. goL 4 i pól pro.
Bank hip. gal. 4 prc.
Bank hip. zemeł. 4 i pół nr* 
fSmk kraj. yal. 4 i pół prc.
Bank kra), gaj, 4 pro.
jTow. kred. gal. siam. 4 i oół orz.
T w. kred. gal. ziouj. 4 prc.
Bank kred. * !;« .' 4 p j | nr*

O bllgl są 109 marik Cbsz 
Komun. Banku k tj- 4 I pól pra. 
Komun. Banku k aj. 4 prc. 
Keletą/lekel. Bankn kraf. 4 pro.

30
32
23
34
10
20
30

iwyc
60

30

22

31
40
8

2S

370— .— .
)

589— _»_
340*-r - » , _ «
215- - ■
450— . ♦ _
385— -•w -

i 1 prsemysłowych.
850— --«--

1008— --*— --
560—

-WiW ,_• , |»
! 009— --* — TM *

50— --W
1 0— — —--
2.00—

400— _. , _i
350— —•— --*_
a o— —*̂ - —

1450"- —'_
1 o c - _-•
(b .z kuponu bieiąf^

95*- 9 •— --*—
97— . --•._
90— 92*— —‘---
92— 94-^ --•—
98— 100 —
93— 95‘-r* — *—

102— 104— --■-
95— 97 — --*—•
94— j$6—

iapoan bul.)
88— 91— *--
83— 85— —*--
80— 82—

■Połyczlca kraj. jfaiło. Z r. 1893. 4 pro. 62*— 84*— — •—
Pożyczka kraj. jplic. z r. 1904, 4 prc. 82"— 84-— —■—»
Fofyczka kraj. galic. zr. 19J5, 4 nfc- 82 — 84'— —*—
ł'oT~ KU-ai. gal. z r 1908 4 prc. (szwl.J 86 — 88‘— —
P oi. kraj. z' r. 1913 4 i pół p r t 8 8 — 90'— — "—
P oi. kraj. z r. 1914 4; pół prc. 83'— 9 )'— —•—
Pożyczki m, Lwowa z r, 1896 4 proc. 82 — 84"— •,—"—
Pożyczał in, Lw, wa z r. (909 4 proc. 8 i-— 84"— — "—
Pożyczki m. Lwowa z r. 1911 » proc. 82’— 84'— —

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów, 17 września.

Rmch tv alkcyach ożywiany, poszukiwane są 
ahcyc „Oifcos*', zs które płacono w K/r^kowie 
2700, toudiz-'eż „Poi-sika Naifla“, za którą oParowano 
'■źe Lwov/ie 122S.

4% listy zastawne Banku kra!- notowały 
dz's;pi 93— 95- dWary, franki, sterfnffi i leje po
szły w górę, t’(c'lan> notują 250, frank francuskie 
17.75, szwajcarskie 42, sterliiłgi 910, lejs 525.

Natomiast marki niem«ckie słabsze 465—475.
Dewi,za na W edeń 94—96, korony czeskie 

383—396.
Ns ogól tendenicyia zwyżkowa, usposobienie 

ożywione.

KRAK. CEDUfcA GIEŁDOWA
Kraków. 17 wrzeSni 3,

Psolery lokacyjne.
Ofiar. Zadano Tranaakcya 

84—prc. poł. kraj. z r. 1393 
izkolna

z r. 1908 
4'5 prc. poż. kraj z 1913 
4*5 „ „ r z  1914
4 pre. poi- m. Krakowa 

z r. 1909 
4 prc< poż. m. Lw- wa 
4 o prc. obi. Banku kraj.
■ łl ff )« (*
J 11 m kok „ „
4'5 prc. listy zast Banka kr. 
4 ,* ,| ł, H W
4*5 „ „ „ lu“>.
4 w „ 60-let, „ „

82—

8 2 - -
65-—

83—
75—  
87—  
82-J- 
S0--r 
98 — 
9 3 —  
95 -  
90—

8 4 - -  
87-— 
90 —
8 5 —  
7 7 -  
89—  
84" -  
83—

.00 -  
fc>—  
9 7 - -  
92—

98 50—V9—

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawtt, 17 września.

(Tel. Wł.) Na dzisiejszej giełdzie warszaw
skiej obracano papierami procentowymi przj aspn 
sobieniu spokoju em i po kursach prawie niezmie- 
'nonyeh. W dziale akcyl panował wielki ruch, 
przeważało jednak zaoferowanie, które wprowa
dziło zniżkę kursów. W końcu giełdy korzystniej
sze lursa oddziałały na chęć nabywania, która 
wpłynęła na podwyższenie poziomu kursowego. 
Dewizy zagraniczne silne. Kurs marki niemieckiej 
bez znrany. Na rynku rublowym wie Md ruch. Ru
ble dumskie w  tysięczkacli brano w wielkich su
mach, przy bardzo wysokich kursach.

Giełda wiedeńska.
Wiedeń 17 września.

(PAT0 Giełda z 17 września. Renta ma- 
iowa 95'—'/Austr. renta koronowa 9 5 —, AustrA 
renta lutowa 95'50, Węgierska renta koronowa 
102*—, Losy tureckie 2179'—, Priorytety kolei 
południowej 1385’—, Anglobank 858’—, Bankve- 
rein 810'—, Bodenkreditanstalt 1870*—, Kre- 
dit mstalt 993 '—, Bank depozytowy 791'—, Lan- 
derbank 1126'—, Mercur 868'—, Unionbank 
825'—, Bank obrotowy 657’—, Źiwnostenska 
Banka 1659’—, Kolej północna 13900*—, Kolej 
południowa 1385 —-, Austryackie koleje państwo
we 4210'—, Kolej Lwów-Czerniowce 2173*—,
Węgierskie koleje państwowe  *—, A!piny
4150'—, Berg-und Huetten 11300.—, Krupp 
■J 670'—, Poldihuette 2600’-—, Pragor - Eisen 
7740’—, Rima 3420'—, Skoda 2451'—, Ziele
niewski 1650'—.Apollo 5988*—, Fanto 20500*—,
Galicyjskie Karpaty 15500'—, G alicia  '
Schodnica 14200*—.

DEWIZY SZWAJCARSKIE.
Zurych, 17 września.

(PAT.) Początkowe kursa dewiz z 17 bm.'. 
Bearltn 9.85 — Praga 8.40 — Nowy Jork 619 — 
Aiwtr. noty kor. 2,75 — Budapeszt 2.15 — Wie
deń 2.75 — Medyolan 26.35 — Zagrzeb 5.—.

i
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GAZSTA p o r a n n a : Nr. 5442

Wyjaśnienia i p c e d y  w sprawach 
ogłoszs.i zupein.e bezpłatnie 

W A imnistrncyi, Lwów, Sokoła 4 o g ł o s z e n i a :
GDPiWĄjfc DLA Ó C żJG Z E N  

otwarty piaez cały dzie. do godz. 
wiec orem gez przerwy.

POST^KUWIMttS 2A3H1SONYCH
J eśli Kto znu miejsce pobyto Włodzimierza Tołstoja ze 

Żmerynld, prosi się 6 łark twe podanie tegoż. Sena 
t rslca ti, Wa,:h, dla N. Z 4619

Fi acowr.ia snkień damskich Joz.fy** poszukuje uzdol
nionych panien za do orem wyna^rodzer iem. — S j p  
sKiego 1. 4544

Inteligentnego oraktykanta, przyjmie handel żelaza A 
M. K erski i Ska, Lwów, Kepermka 4. 470M

M anipalant kolejowy, władający językiem polskim, nic 
1 Bn eckim i anielskim, pos-.ukuje jakiegokolwiek zr ęc'a 

od godziny 6 wieczorem .Amerykanin** do Adm. 4723

Baria rsraiiif i psiuj
poszukuje  gim nazyum  w STRZYŻOWIE. 466?

| g  jjfcffiSZKABriA* L 'K A 1H , 3 X L % ? t  | |
Jwn pokoje rm sfalowane zaraz do wynajęcia, ni. Ober' 

tyć ik a  7, IT. p. 4726

luft i  t 2 a 3 pokoi
z pełnym komfortem, słonecznych, z ume
blowaniem ewenti*ain e bez. —  Zgłoszenia 
w  Administracji pod I. K. 440J

Zpa&i
z pełnym komfortem, w pobHżu ul. So
koła. Zgłoszenia do Adm. pod X. Y . 450̂

K U r ^ O ,  8 P R 2 E U M ,  Z A m a M A

Wózek zgrabny na rt=ora..h i w z gospodarczy zaraz 
sprzechm. Lgłof en i do Administracyi pisemnie pa,. 

• .Adam 35“. 4j81

Sprzedam  okazyjnie uprząż (półszorki) na parę koni 
mało używaną, b« dzo so.idną f-ancusk blank. Oglą
dnę ob 2 —3, ni Z Chrzanowskiej 12, L piętro, ofi
cyny, drzwi 5. 4741

K iika  klozetów  do przenoszenia, wanny, rrauienki, ba* 
, n ak wiadra, szafliki blaszane tytko solidnie wykona- 

ne, poleca tanio Cv,-onaraici Stanisław , Lwuw, Ale de- 
micka 21. 4727

t M B ł - S M T i

ÓO.GO0 Mkp pożyczki, poszukuje solidna firm na zn- 
kupno 1 owi rów, łaskawe zgłoś »n;a listow ne do Adm. 
.G az. Por." pod .Zakunnc towarów*. 4729

RękawicznlY  i bandaży sta przyjmuje do naprawy ręka
wiczki, opaski przepuklina we, pasy brzuszno i wszel
kie w  zakrer wchodzące a tyki y, jakot ż gorsety, 
torebki d a s -k ie , portfele i w ogóle w szelkie wyro y 
skórzane, galanteryjne oraz majolild. Kołn.erzc i k~a- 
Waty wyrania z  danej matery1, Pistol, ulica Klepaio- 
WBka 1. 8. 472.*

Fabryka przetworów c h e m i c z n y c h  
przeważnie PAST DO BUTÓW I PODŁÓG
o d a  ^  z & s t ^ p s t w o
1 sumiennym osobom id poszczególne ml nr

Wn 1 m i bardzoŁorzystne. Zgłoszeń a: FABRYKA 
Krak*?w«Fo<Igórze, T r r n o w sk le so  4. 46,!0

Znanyc*i powszechnie zc swej dobrcci 
najlepsi :ych terpentym wych PAST do

03t*WiA
.GOT^WAk-D* 1, .SUN*
Wszelkie g .tu n k . Atr mentów, Farb do 
pieczątek, płynnej gir-ay, tuszu chifi- 
skiago, „Syiuol* do czyszczeń a metsli

dosta, oza
Kraj. fabr. a tram en t ! wyrobów chem .
J .  LAZARA V. P R Z E M ^ Ł U f
Reprezentanci ® s w?zj _tkich miejscor/o- 

śc'aeh no zuki mi 1 466?

ARNIE parowe, M OTORY benzynowe, I OKO 
‘  OB1LE, PŁUGI, APARYTV do szwejs • n.a, WAGI 
dziesiętne 1 atol iwe, PIŁY, NARZĘDZIA w szelkiego  
rodzaju, PAPA, PASY, pr cenach hartownych, poleca 

Dom h v .d łj»  y i technicr-y
JC Ł *  0 > 7 7 “ , Sfiólna z ogp. por.

!.wów, u li i Ba* ora 90 I. 4. 4733

I P . a ,  a a .  o  1  &
którzy się sami golą aparc cir. .G illet.e ' lub t  p. używają 
wyśmienitych nożyków do tychże znanej marki .S a lltra * . 

W yli)rń iy  « k ł* ć  DOM HANDLO V ’ 4731

S. FŁD. J A , Sykstnska 7

JMLm 03alrapE$«r
s  d / i i s i i i FARB

t
j& j w ia  ’auńaroy P. T, Kupców, ż objęhsnty zc- 
jf f  s t -p stw ' i saiposprzenaż • (" f f i  I D 2 i l  J 

F B r, T I  BI B U  C Y N K O W SJ (bi sl śn 
zna Ol] i 0) c-raz farb siewnych i chem cz ych, kt-- 

A  r ' sprzedajemy h n  ownie po cenach fabrycznych. 
“  tfS  Na ż ą d a n ie  r r a y l a tn r  ofoitv-
JON E iS P O am Y  FARB i LAKIER

«R A E T l  I  F E lE i S lO
w tost bWSe» ttii Gertrudy 2S

c ła re  p o łam a n e
kupuje! płącf | l8 !W y Ź & n  € ® n y l

Adres: Hotel .GRAMD" ul. Legionów
P^kó; *“r. . i ,  II. p 4732

w r  T y lk o  k lik ?  <f**n •mm

BIUR O
S r E D Y C Y J N O - P R Z E W O Z O W E

M A R Y  A A D A ;iO W S K A
CENTRALA* LWÓW ,F n i  n a lep k i*  ós 
1,1. 6 » n i « H « ,  3. r t , S J S 5 g g 6 6

w y k o n u j 1* 4730
PRZEPROWADZKI MTJSCOWE 
TRANSFORTY MIĘDZYMIASTOWE,
oraz wszelkie d ow n y  pooktualni* i na do

godnych w&runkacb. 
MAGAZYFOWi »N!E MEBLI i TOWARÓW 
UBEZPIECZENIA TRANSPORTOWE.

M m & Z Y H  M Ó D
J. D A B R O W SM lK I

l « “ 0  W  — u l .  A k e d e r . l r k a  L 3 .  
p o lr ca  oryginr'ne modele: paryskie, 

warsrawsfcie i wiedeńskie

KONfrEKCYl D A M S K IE J
Rosfynny, fcFni :l Jrflaajnr "fi - 

ti& Eh fłE, 3portni»s, raaNflzetcwe i n s ir  ar b, 
auknlc jedwabne l acłninne, spudHtze »eł 
nians, sziafrcki, hslkl ^dwabn- ( f. p. oraz

B Q U ¥ .  K Y B 9 R  4/07
MODŁŁI KAPELUSZY fiâ SKICH.

m a m

a  w  1 ’S^rr'tt i HUSTEIYAfKK 9
|  PI) HfUHrlSZYCM CSHPC" F O U U  B

l :

M a n u e l  H i i i z A T r  i K a w y

m m m m  r u i^ la
W E  L W U I B ,  R U T O «U SK il^O

a  IA S
J

O ś l t Y S l f  P R « l p 3 h  !

PRZECZY A J C IE
NAiil TĘŻSZY NUMER

S £ C 2 f J T E «
to najpoczytniejszy dziś 
tygodnik satyr, w Polsce

V'**'*-
■), A v

■'X L :/?

S Z C Z U T E J
to b i : z a w i s J * y  o r g a n  
s a t y r y  p o l i t y c z n y

I

i 'renom :r i :a miez. . Mk '' 
Nomcr pojeĄrr.czy . .  Cą

P t i-b-eia i A^mlal1 .racy, 
ul. Sok <e ła 4 oraŁ' vrc wv -y ;‘t- 
kieb rai ił ich i Murack dzica.

JNahladetu »Spillff akc«Jitd wydawniczej*. Ret^Kw ■ Jczetajr Dr. ROGER BATTAGLIA. Zasię^^a redaktora nacz. JERZY KCNaRSKL 
Drukiem Snółki druk. Z  nwa“ sL Sctoja A  Odaer- faktor; JBARYAN MACHALSKL


